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Onego czasu rzekł Jezus do Swych uczniów: 

Strzeżcie się pilnie fałszywych proroków, którzy 

do was przychodzą w odzieniu owczem, a wew­
nątrz są wilcy drapieżni. Z owoców ich poznacie 

ich. Iżali z ciernia zbierają jagody winne, albo z 

octu figi? Tak wszelkie drzewo dobre owoce dob­
re rodzi, a złe drzewo owoce złe rodzi. Nie może 

drzewo dobre owoców złych rodzić, ani drzewo 

złe owoców dobrych rodzić. Wszelkie drzewo, któ­
re nie rodzi owocu dobrego, będzie wycięte i w o- 

gień wrzucone. A przeto z owoców ich poznacie 

ich. Nie każdy, który mówi: Panie, Panie! wnijdzte 

do Królestwa niebieskiego, ale który czyni wolę 

Ojca Mego, który jest w niebiesiech, ten wnijdzie 

do Królestwa niebieskiego.
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NAUKA O MSZY ŚWIĘTE.!.

J a k  ś m i e r ć  J e z u s a  C h r y s t u s a  n a  k r z y ż u  j e s t  

d o k o n a n i e m  d z i e ł a  o d k u p i e n i a , t a k  M s z a  ś w i ę t a  

j e s t p u n k t e m  ś r o d k o w y m  c a ł e g o  n a b o ż e ń s t w a  n a ­

s z e g o ;  , . C z e r n  s ł o ń c e  p o m i ę d z y  g w i a z d a m i , t e r n  j e s t  

M s z a  ś w i ę t a p o m i ę d z y  p r a k t y k a m i r e l i g i j n e m i ” , 

m ó w i  ś w i ę t y  F r a n c i s z e k  S a l e z y .  O f i a r a  p r z e t o  ś w i ę ­

t a  w i n n a  b y ć  w  n a i w y ż s z e m  p o s z a n o w a n i u  u  k a ż ­

d e g o  p r a w e g o  k a t o l i k a , i k a ż d y  s y n  K o ś c i o ł a  ś w i ę ­

t e g o  z o b o w i ą z a n y  j e s t z  n i e j k o r z y s t a ć . D l a t e g o  

z w r ó c i ć  p o w i n i e n  u w a g ę  n a :

1 .  I s t o t ę , u s t a n o w i e n i e , c e l i p o ż y t e k  z  O f i a ­

r y  M s z y  ś w i ę t e j  w y n i k a j ą c y .

1 1 .  C z ę ś c i M s z y  ś w . i o b r z ę d y  w  n i e j z a c h o ­

d z ą c e .

1 1 1 .  J a k  s i ę  w  c z a s i e  M s z y  z a c h o w a ć  n a l e ż y .

I . I S T O T A . U S T A N O W I E N I E . C E L  I P O Ż Y T E K  

W Y N I K A J Ą C Y  Z  O F I A R Y  M S Z Y  Ś W I Ę T E J .

O f i a r ą  w  o g ó l n o ś c i n a z y w a m y  k a ż d y  d a r , z ł o ­

ż o n y  B o g u  d o b r o w o l n i e  w  c e l u  o d d a n i a  M u  n a l e ­

ż n e j  c z c i  i h o ł d u . Z ł o ż e n i e  t e j  o f i a r y  p o l e g a  n a  z n i ­

w e c z e n i u  l u b  p r z e m i e n i e n i u  j e j t a k i e m  k t ó r e  o -  

z n a c z a , ż e  B ó g  j e s t P a n e m  w s z y s t k i e g o .

O f i a r y  s k ł a d a n o  B o g u  o d  p o c z ą t k u  s w i u i  

( K a i n  i  A b e l ) ;  s a m  B ó g  o z n a c z y ł  w  S t a r y m  Z . ó . ' 

p r z e z  M o j ż e s z a , j a k i e  M u  s k ł a d a ć  n a l e ż y  o l i a r  

O f i a r y  S t a r e g o  Z a k o n u  u s t a ł y , g d y ż  b y ł y  t y l k o  o h  

r a z e m  i z a p o w i e d z i ą  o f i a r N o w e g o  Z a k o n u ' i 

t o  j e d n a k  b y ł y  B o g u  m i ł e m i , d o p ó k i n i c  u s t  m o w i o  

n o  o f i a r y  N o w e g o  Z a k o n u .

O f i a r ą  N o w e g o  Z a k o n u  j e s t  S a m  S y n  B o ż y . J e  

z u s  C h r y s t u s , k t ó r y  S w ą  ś m i e r c i ą  n a  k s z y ż i i z u  

f i a r o w a ł  s i ę  z a  n a s  S w e m u  O j c u  n i e b i e s k i e m u  (  

j e d e n  j e s t o d p o w i e d n i ą  B o g u  o f i a r a .

N a  k r z y ż u  z a o f i a r o w a ł  s i ę  z a  n a s  S y n  B o ż y  f • .  

t y l k o  j e d e n ; t a  j e d n o r a z o w a  J e g o  o f i a r , s i n . 

n a  o d k u p i e n i e  g r z e c h ó w  c a ł e g o  ś w i a t  • Z  

c i ą  J e g o  j e d n a k ż e  n i e  m i a ł a  u s t a ć  o i i a r .  , a i b o u m  

w e d ł u g  p r o r o c t w a  M a l a c h i a s z a  N o w y  / . a k m  

w s z ę d z i e  z a s t ą p i ć  o l i a r y  ż y d o w s k i e  o l i a r ą  ; . z v  /  

s t ą . ( M a l . 1 , 1 0 1 1 ) . T ą  p r z e c z y s t ą  o l i r .  

d a n ą  B o g u  n a  k a ż d e m  m i e j s c u  j e s t o l i a r a  

ś w i ę t e j .

O f i a r a  M s z y  ś w i ę t e j  j e s t  n i e u s t a j ą c ą  o f i a r a  

w e g o  Z a k o n u ,  w  k t ó r e j  C h r y s t u s  I ' i p o d  p o  l ; ’■ ■ 

m i  c h l e b a  i w i n a  p r z e z  r ę c e  k a p ł a n  k i e  o f i a r n ą u .  

b e z k r w a w o  O j c u  S w e m u  n i e b i e s k i e m u  i d ,  

d y ś  n a  k r z y ż u  z ł o ż y ł  M u  o f i a r ę  k r w a w ą

C h r y s t u s  p o n a w i a  n i e u s t a n n i e  t ę  o f i i m  /  , 

ś w i ę t e j d l a t e g o , a b y  t a  u s t a w i c z n i e  p o n a w i a n i < 

f i a r a  d a ł a  n a m  s p o s o b n o ś ć  k o r z y s t a n i a  z  J e g o  /  

s ł u g . M s z a  ś w i ę t a  j e s t t ą  s a m ą  o f i a r a , j a k a  d o i  o  

n a ł n a  k r z y ż u , p o n i e w a ż  o f i a r n i k a m i i o f i a r a  j e  

s a m  J e z u s  C h r y s t u s , P a n  n a s z .

O b i e  o f i a r y  t e r n  s i ę  t y l k o  r ó ż n i ą , ż e  n a  k r z y .  

s p e ł n i ł a  s i ę  k r w a w a  o f i a r a ,  n a  o ł t a r z u  z a ś  o d b y w  

s i ę  o f i a r a  b e z k r w a w a , g d y ż  w e  M s z y  C h r y s t u s i :  

n i e  c i e r p i , a n i n i e  u m i e r a , p o n a w i a  s i c  j e d n a  

g o  o f i a r a  n a  k r z y ż u , g d y ż  d o k o n y w a  s i ę  r z e c z y w i s  

c i e  o b r a z o w o  J e g o  o f i a r a  w  ś m i e r c i , j a k a  p o n i ó s  

n a  k r z y ż u , p o d  o d d z i e l n e m i p o s t a c i a m i c h l e b a  

w i n a .

T o  n i e k r w a w e  p o n o w i e n i e  J e g o  o f i a r y  n a  k r ;  

ż u  n i e  o d b v w a  s i ę  d l a t e g o , a b y ś m y  n a  n o w o  o d k u  

p i e n i  z o s t a l i ,  l e c z  a b y ś m y  m i e l i  n i e u s t a j ą c a  p a r n i  a  

k ę  i ż y w y , l u b o  n i e k r w a w y  o b r a z  k r w a w e j  o f i a r '  

k r z y ż o w e j d l a  d o s k o n a ł e g o  u c z c z e n i a  B o g a  i z y  

s k a n i a  o b f i t y c h  w  ł a s k i  o w o c ó w  o d k u p i e n i a .

C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i .



102 —

Sunjos en byłIHGFEDCBA 

Wielkim boh at - 

rem narodowym- 

I\a obrazku 

Widzimy jego 
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Kościół Sw. Piotra W 

Rzymie iluminowany 

W czasie uroczystości 
Watykańskich.

O  G Z E M  M Ó W I Ą  K O B I E T Y , A  O  G Z E M  M Ę Ż ­

C Z Y Ź N I ?

O  c z e n i m ó w i ą  k o b i e t y , a  o  c z e m  m ę ż c z y ź n i ?  

C z y  m o ż n a  d a ć  o d p o w i e d ź  n a  t a k i e  p y t a n i e ?

W i d o c z n i e  m o ż n a , s k o r o  k t o ś  d o k o n a ł  n a s t ę p u ­

j ą c y c h  o b l i c z e ń :

G ł ó w n y m  t e m a te m  r o z m ó w  n i e w ie ś c ic h  s ą  

w ł a ś n i e m ę ż c z y ź n i , a l b o w i e m  4 4 %  p o g a w ę d e k ,  

z w i e r z e ń , z a c h w y t ó w  i p o m s t o w a ń  p ł c i  p i ę k n e j , m a  

z a  p r z e d m i o t  p ł e ć  b r z y d k ą . — P o z o s t a ł y c h  5 6  < > d z i e  

l i s i ę  n a  2 3 % ,  k t ó r e  p r z y p a d a j ą  n a  s u k n i e , 1 5 %  p o ­

ś w i ę c o n y c h  u w a g o m  o  i n n y c h  s i o s t r a c h  —  k o b i e ­

t a c h , a  w r e s z c i e  1 8 %  p o r u s z a j ą c y c h  w s z e lk i e  i n ­

n e  t e m a t y .  , .
P a n o w i e  p o ś w i ę c a j ą  2 9 %  o m a w ia n i u  s w y c h  m  

t e r e s ć w ,  1 5 %  o f i a r o w u j ą  s p o r to m ,  1 2 %  i n n y m  m ę ż  

c z y z n o m f .? )  a  w  p o z o s t a ł y c h  2 4 %  . p r z e z n a c z o n y c h  

n a  „ r o z m a i t o ś c i "  m i e s z c z ą  s i ę  j u ż  i k o b i e t y .

C z y  t o  o b l i c z e n i e  o d p o w i a d a  r z e c z y w is t o ś c i .

T a k ą  w ą t p l i w o ś ć  m o ż n a  r o z s t r z y g n ą ć  t y l k o  o -  

s o b i ś c i e . K a ż d y  z  n a s  m a  m o ż n o ś ć  r o b i ć  n a  w ł a s n ą  

r ę k ę  s p o s t r z e ż e n i a  w  k a w i a r n i , u  f r y z je r a , n a w e t  

n a  u l i c y , o  i l e  g o  t e n  p r z e d m i o t i n t e r e s u je  d o s t a ­

t e c z n i e .
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Jeszcze u) czerwcu szwedzcy 
lotnicy kopiła,i Ahrenberg i 
porucznik Floden zamierzają 
dokonać lotu przez Atlantyk 
Aabiorą oni z sobą również 

pocztę lotniczą.

PIES, KTÓRY ŚCIĄGA PIORUNY! «
We Frankfurcie żyje.pies imieniem Rock, któ­

ry posiada niezwykłą właściwość ściągania pio­
runów. Trudno bowiem przypuścić, aby tylko przy­
padkowo za każdą burzą biły pioruny w miejsco­
wość zamieszkałą przez Rocka, gdy równocześnie 
w okolicy burza przechodzi prawie bez nagłych

Dziwny ten pies wychował się w domu miesz­
czanina Jana Mullera i przez cały czas jego tam 
pobytu, pioruny gęsto biły w dom i okoliczne drze 
wa, na szczęście bez większych szkód i ofiar w lu­
dziach.

Właściciel spostrzegłwszy, że pioruny biją sit 
le w pobliżu miejsca, gdzie Rock leży, samemu psu 
zresztą nic nie szkodząc, pospieszył pozbyć się 
niebezpiecznego zwierzęcia. Sprzedał go znajome 
mu swemu Michałowi Kemplerowi, nie chwaląc 
się oczywiście tajemniczemi własnościami swego 
wychowanka Od chwili sprzedaży pioruny przesta 
ły nawiedzać domostwo Mullera, natomiast za każ­
dą burzą, poczęły bić gęsto w podwórze Kemple- 
rów.

Gdy Kempler umarł, pies przeszedł na wła­
sność niejakiej Małgorzaty Bohr, a za nim podąży­
ły pioruny. Podczas pierwszej zaraz burzy, piorun 
uderzył wr altankę, latarnię i w drzewo. Sąsiedzi 
którzy spostrzegli się na niezwykłych własnoś­
ciach psa stanowczo zażądali zabicia go lub usu­
nięcia.

Tajemniczym psem zainteresował się zakład 
badań fizycznych, gdzie też Rock obecnie przeby­
wa, pod baczną obserwacją profesorów. Przed każ­
dą burzą jest on bardzo niespokojny i wyje prze­
ciągle jakby wiedział o swej właściwości. Cieka­
wym jest fakt, iż podobno istnieją również ludzie 
którzy ściągają pioruny, przyczem sami doznają za­
ledwie lekkich obrażeń, natomiast otoczenie zo- 
staje nieraz zdemolowane, a częstokroćnawet o- 
soby znajdujące się w pobliżu ponoszą śmierć.

Jan Strauss, „Król walsa“, którego 100-Ietni jubileusz

urodzin obchodził cały świat.

DO CZGO NIE PRZYZNA SIĘ NIGDY 
KOBIETA?

Ile razy ,,kochała się“ pierwszą miłością.

Ile ma lat.
Ilu mężczyzn ujarzmiła i zwiodła.
Ilu ma przyjaciół.
Ilu i kogo pragnie jeszcze uwieść.
Ile głupot popełniła w swem życiu.
Ile razy robiła z nakazu rozumu.
Ile mężczyzn kocha równocześnie.



— 1q 4 —

PRÓBY MĘSKIEJ MIŁOŚCIONMLKJIHGFEDCBA
Dziennik paryski „Paris M idi" wpadł na po­

mysł, aby młodym  damom z towarzystwa postawić 
następujące zapytanie: „Gdyby pani jak w  średnio­

wieczu miała swojemu wybranemu wyznaczyć 3  

próby miłości, to jakie byłyby te próby?"
Nadesłano cały szereg odpowiedzi, z których 

przytaczamy tutaj bardziej charakterystyczne.

Pewna 18-letnia panienka twierdzi:
Pierwsza próba: Złamałabym wierność i zapy­

tałabym go, czy on mnie jeszcze chce potem.
Druga próba: W ybrałabym (z pośród moich 

przyjaciółek tę, którą uważam za najniebezpiecz­

niejszą dla mężczyzn i skłoniłabym go, aby przez 

miesiąc ciągle przebywał w  jej towarzystwie, a po  
tern zapytałabym  go: czy kochasz mnie jeszcze tax  

jak przedtem?
Trzecia próba: W  czasie całego narzeczeństwa 

pozwoliłabym mu tylko trzy razy na egoistyczne  

postępki.
W ten sposób wytknięte są i wystawione na 

próbę trzy wady mężczyzny: duma, niestałość i 

egoizm.
M łoda literatka, Joanna Dubois, jest mnie 

wymagającą, chociaż w bardziej oryginalnych po­

mysłach. M ianowicie zażądałaby ona:

1) aby jej wybrany znalazł w ciągu krótkiego 

czasu wolne mieszkanie z komfortem;

2) przez czas narzeczeństwa ma nadskakiwać 
przyszłej teściowej i pozostawać pod jej specjal­

ną opieką;
3) sześć miesięcy  miałby spać pod mostami Se­

kwany, naturalnie sam, i to przed ślubem.
Joannie Dubois chodzi o dowody pozytywne, 

a nie negatywne. Zamierza ona wypróbować nie 

wady, ale cnoty. Jej przyszły ma być człowiekiem  
energicznym, łagodnym i zahartowanym na ru  

dy, a to chyba wystarcza.

KIM SIĘ NAJBARDZIEJ INTERESUJE CAŁY 

ŚWIAT?

Na to pytanie odpowiedział w specjalnym  .wy  

wiadzie człowiek, który najlepiej wyczuwa fculs 

łaknącej nowin szerokiej publiczności p. Karol Bi 

ckel szef największej Ajencji telegraficznej na 

świecie. . ,
A więc p. Bickel wymienia jako najbardzie- 

skupiające na sobie uwagę ogółu następujące oso 

bistości:
Prezydent Herbert Hover, król Jerzy V, A. 

Lindbergh, Benito M ussolini, Henry Ford, Thomas 

A. Edison, Charlie Chaplin, prezydent von Hinden­

burg,
M niejsze już zainteresowanie budzą: Pers­

hing, Clemenceau, Stalin i Poincare.

Z kobiet, które z punktu widzenia dziennikar­

skiego zaprzątają uwagę ogółu, wymienił p. Bi­

ckel panie Hoover, Coolidge. M ary Pickfort, kró- 

lowę rumuńską M arję i panią Curie-Skłodowską.

NAPAD NA MISJE KATOLICKA W CHINACH 

Zbójnicy chińscy  napadli nakatolicki zakładmisyjny, 

przyczem został zamordowany amerykański mis­

jonarz o. Stinn, zabudowania zaś misji spalone.-

PREZYDENT REPUBLIKI AUSTRJACKIEJ 

NA  KONGRESIE M ISYJNYM  W E W IEDNIU
Prezydent republiki austrjackiej dr. Aliklas za­

powiedział swą osobistą obecność na VI międzyna­
rodowym kongresie akademickim misyjnym, który  

ma się odbyć w klasztorze św. Gabriela w M ódling  

w W iedniu w dniach od 5 do 8 sierpnia rb. M inister 
oświecenia publicznego wyda oficjalne przyjęcie dla 

członków kongresu. Były kanclerz ks. Seipel wy­

głosi na kongresie odczyt p. t. „M isje a świat poli­

tyczny".
Dla oczekiwanych z całej Europy delegatów  

na kongres rząd austrjacki poczynił ułatwienia pasz 

portowe, mianowicie legitymacja kongresowa ma za­

stąpić paszport. _____________ ■

PAMIĘTNE DNI W HISTORJI P.W.K7
Niebywałego napięcia w ruchu przyjezdnych 

na Powszechną W ystawę Krajową dosięgły dni 29 

i 30 czerwca rb. Złożyły się na to: nie notowany do­

tychczas napływ przyjezdnych w związku z naj­

większą imprezą zjazdową W szechsłowiańskim  Zlo­
tem Sokolstwa, który ściągnął do Poznania ponad 

20 kilka tysięcy sokołów  ze wszystkich dzielnic Pol­
ski, emigracji i pobratymczych krajów  słowiańskich, 

dalej Tygodniem rolniczym, połączonym  z najwięk­

szą w  Europie wystawą zwierząt hodowlanych oraz 

całym  szeregiem zjazdów i kongresów, które w  roku  

bieżącym z racji Powszechnej W ystawy Krajowe; 

odbywają się w Poznaniu. Poza tern, korzystając z 

2 świąt, wybrało się do Poznania cały szereg wycie­

czek zbiorowych i kilkanaście tysięcy osób przyby­

łych pojedyńczo.
Hotele wszystkie były zajęte, tak samo kwaterv  

masowe i w domach prywatnych, któremi dyspo­

nuje M iejskie Biuro Kwaterunkowe. Jeśli się zwa­

ży, że bardzo wiele osób przybyło bezpośrednio do 
swych rodzin, krewnych i znajomych, nie korzysta­

jąc z kwater M . B. K., to ogólną liczbę przyjezd­

nych ustalić należy na około 70 tysięcy osób. Ruchu 

jaki panował w  mieście i na terenach W ystawy tru­

dno opisać słowem. Poza gośćmi przybyłem! spec- 

ialnie na W ystawę, dziesiątki tysięcy mieszkańców  

Poznania korzystając ze świąt, zwiedzało tak samo  
tereny wystawowe w ciągu ostatnich dwuch dni 

czerwca, dosięgała sumy 200 tysięcy. O ile W y­

stawa jako taka ściągnęła wszystkich przyjednych, 

o tyle wielka impreza, jaką jest „W ystawa zwie­
rząt hodowlanych, oraz wspaniałe widowisko ale­

goryczne p. t. . Zaślubiny W isły z Bałtykiem", wy­

stawione z udziałem tysiąca osób z racji W szech- 

słowiańskiego Zlotu Sokolstwa na arenie P. W . K. 
i arcyciekawe ognie sztuczne, urządzone, z nakła­

dem wielkich kosztów, przez dyrekcję P. W . K., c g  

powiększyły frekwencje do nie notowanej dotych­

czas wyżej wymienionej wysokości.
M imo niesłychanego przeludnienia, wszystkie 

czynniki organizacyjne W ystawv. lub z nią związa­

ne. wywiązałv się ze swego zadania ku. zupełnemu 

zadowoleniu. Po pierwsze, Poznańska Dyrekcja Ko  

lejowa zdołała opanować niezwykły ruch przyjeż­

dża! ących, uruchamiając cały szereg nadwyczaj- 

nych pociągów i delegując kilkuset funkcjonarju- 

szów kolei i dla obsługi publiczności, dalej wszvscy  

otrzymali żądane locum dla zamieszkania, a zakła­

dy gastronomiczne z Centralną Restauracją Hug- 

gera na czele, sprostały ciężkiemu zadaniu wyży­

wienia tylu dziesiątków  tysięcy ludzi.


